
        

Agnieszka Stelmaszyk 
„Lara Może wszystko”.

Według  mnie  książką,  którą  warto  polecić
wszystkim wielbicielom zwierzaków jest  utwór Agnieszki
Stelmaszyk  pt.  „Lara  może  wszystko”  z  serii  Kto  mnie
przytuli .  Jest  ona  receptą  na  nudę.  Jest  ciekawa,
wciągająca i momentami wzruszająca.

Książka ta  opowiada o  dziewczynce,  Melanii ,  która
straciła  mamę  i  była  z  tego  powodu  bardzo  smutna.
Pewnego  dnia  klasa  Melanii  wybrała  się  na  zajęcia  do
schroniska  dla  zwierząt.  Oglądali  tam  porzucone  kotki
i pieski .  Uwagę  Meli  zwróciła  mała  i  przerażona
dalmatynka.   Jedna   z   wolontariuszek   pozwoliła
dziewczynce nadać pieskowi imię . Mela nazwała ją Lara. 

Kiedy  już  opuszczali  schronisko  Mela  zobaczyła
plakat, na którym było napisane: „ Zabierz psa lub kota na
urlop”. Oznaczało to, że można zabrać do domu wybranego
zwierzaka na 14 dni . 

Po powrocie do domu Mela nie myślała już o niczym,
innym jak tylko o Larze . Błagała tatę, aby zabrali pieska
na urlop.  Tata nie był do tego pomysłu przekonany, ale,
widząc smutek w oczach córeczki , w końcu  się zgodził .
Pojechali  do  schroniska  i  zabrali  pieska  do  domu.
Na początku  w  ogóle  nie  umieli  się  nim  zajmować.
Pomagała  im  koleżanka  Meli  oraz  pani  Sylwia,
właścicielka suczki Suzi . 

Lara była bardzo nieufna,  nie  chciała ani  jeść,  ani
wychodzić na spacery. Dopiero miłość dziewczynki powoli
zmieniała  nastawienie  pieska.  Po  kilku  dniach  Lara



zupełnie  się  zmieniła,  stała  się  wesołym,  pełnym życia
szczeniaczkiem.  Melania  bardzo  pokochała  Larę  i  znów
stała się radosną dziewczynką. Martwiła się tylko tym, czy
tata  pozwoli  jej  zatrzymać  Larę  na  zawsze .  Kiedy
wyznaczony czas urlopu dobiegł końca, prosiła tatę, aby
piesek mógł  z nimi zostać. Niestety tata się nie zgodził . Po
odwiezieniu Lary do schroniska Lara stała się znów bardzo
smutna.  Po  kilki  dniach  tata  zrozumiał ,  że  popełnił
straszny błąd. Zadzwonił do schroniska, ale okazało się, że
Larę zabrał już ktoś inny...

Jeśli chcecie poznać dalsze losy Meli i Lary, zapraszam
Was do przeczytania tej książki . 
Polecam  ją  wszystkim  małym  i  dużym  wielbicielom
zwierząt. 
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